
A  choćby inney’ w ciągłych podróżach n ie b y ło ;

G dy się czas marnie straw ił, wiele się straciło.

■ P rzeplynow szy przez morza i zw iedziwszy ziemie,' 

D aym y to , iż kto poznał wszystkie ludzkie plem ie,

C o ż  poznał? —  to , co w dom u m iał na pogotow iu, 

M oże iazdą, płyn ieniem , m ógł usłużyć zdrow iu,

B o lekarze tak m ów ią; ale-syty z w zorku,

Zapytaym y pielgrzym a: co m ówi o w orku,

P ew n ie m u nie usłużył —  a źle gdy nie s łu ży ,

T o  nic ieszcze; gdy inowiem  ściśle o p odruźy,

Z e  się zlepszenia zdrowia w nim  zpa.ydzie przyczyn a, 

W ię k sz a , ważnieysza ieszcze i pilnieysza w szczyna, 
T rzeb a  iechać koniecznie —  gdzie? —  jechać do w od y, 
S łużyła  ona przedtym  tylko do ochłody;

T era z  większa usługa —  iaka? żyć n iem ożna,
Jeźl.i pilność o zdrow je czuła a ostrożna., ,

N ie  zapędzi tarn, gdzie iest salitrą i siarką - r  rr?
A  nam co po salitrze? —  ieźli. onęy m iarka,
X z częściam i halunu a naybardziey z rana,

G dzie ia chwytać należy, żeby m oc niezgasła.

Jeżeli w ięc na takie ©zdrowienia hasła, . ,

N ie  wzbudzi się chęć iechać, pożegnąy się z życiem -r* 

J u żci, ale i z workiem. Za takim u życiem ,
D roższe w idzę niż przedtym było teraz zdrowie,'

Ż y li  dłużey niźli m y nasi pradziadow ie,

Za krzepkość z oycow  wziętą nie płacąc nikom u;

O d  zdrow ych w zięte zdrowie zachow ali w  dom u: 

C notliw ey rostropności urządzeni m iarką, .

N ie  znali się. z hałunem , salitrą, i siarką,

Czerstwa starość poważne ich zmarszczki w d zięczyła; 

B y ło  zdrow ie, bo święta wstrzem ięźliwość była.
L epsza ona od siarki i skuteczniey zdrow i,

N iż  co kry ślą lekarzę i starsi i  now i, . .


